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Organ Polskiej Partii Socjalistyczn-ei 

Akcja werbunkowa, któ­
ra wprowadza w nasze szt 
~gi dziesiątki tysięcy no­
wych ludzi, daje prócz ilo­
ściowego zwiększenia kadr 
organizaey'jnych jeszeze 
wiełe doświ:Mezeń i spo­
strzeżeń. Zdumiewa nie· 
~dnokTotnie naszych ak­
tywistów partyjnych spon 
tani~zny, masowy i zde­
cydowany odzew idący od 
robotn~ów. Niektórzy z 
nfoh zapytani dlaic.zego do 
tąd nie byli w Partii, cze­
mu razem z nami nie sta• 
n~li ~o szeregów, odpo­
w.1ada;ią: 
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Franco fortyfikuje pas granicznył 

Przecież zawsze byliśmy 
i zostaniemy przy tyeh 
sztandarach. Na ich zew 
przystępowaliśmy do walk 
strajkowych, organizowa­
liśmy wiece i demonstra­
cje, walczyliśmy o swoje 
prawa, schodziliśmy w 
mroczne korytarze pod­
ziemia, przeciwstawialiś­
my się uciskowi i gwał­
tom,, rozpoczęliśmy budo­
wę nowej Polski, która 
znowu naszym wysiłkiem 
przebudowana będzie na 
ojczyznę zadowolonych, sy 
tyeh i szczęśliwych. Pod. 
pisujemy deklaracje człon­
kowskie, tylko po to aby 
się · związać z Partią for­
malnie. Faktycznie JUZ 

dawno w niej tkwimy. 
Trafialiśmy rómymi dro­
gami. Przez wi~ienie i 
strajk przez krew i demon. 
straeję, przez walkę o byt 
i prawa. 

LONDYN, '(!PAJP). - Kw-ee- ~~ że trzy nowe oddziały okupacyjnej w celu dokonywa- Agenci niemieccy wsppłpracu· 
pondent pism.a Raynolf News hj.ęzpań8kiej Legii: Cuidlz;oziem- nia sabotaży oraz rozwinięcia jący z tzw. „antyk-0munistycz­
danosi z '.Mad.rytu, ie :rz8,ldl ge- skiej zosi;a;ły odkomenderowane propagandy, zmierzającej do p10 ną służbl\ informacyjną" of;rey­
nerałta Fran.oo mmierza 'J!t'ZY· nad! granicę pirenejską. Daje derwania prestiżu p<a1istwa oku- mali polecenie ułatwienia pra-
etą:pió z poon,ooą firm londyń- się zauważyć podjęcie robót fOT- pacyjnego. cy agentom frankistowskim. 
sk:ich i łntyni.erów brytyjskich tyfilracyjnych DJ& odcinku La­
do budowy lotnisk wypoea.żo- fse · Hendaye w pasie glębokoś-
nyoo w urz.a.dzenia :mdarowe. Cli 12 kttn.." 

Raynold News - '.J.)Odkireifta, 
~ nie wszystkie jeszar.e 'bryty:!- ;FI.ARY~ (P ArP). - Słu~ba 
Skie lotniska mają zainstalowa- hifłlll>łl."fillkiego ruchu oporu do­
ne urJĄdzenia l'adarowe. Niektó nosi o specjalnym komunikacie 
Te firmy angielskie w nadziei I 7l Ba.rcelóny, ze swf tamtejszej 
wielkich zarobków chcą zaapa- brygadiy policyjnej Quintela w 
tirz:yć faszystowski rzą.d hisz;pań p<orozumJeniu z II oddziia.łem 
siki w te urządzenia. rozpoczął rekrutację osobników, 
PARY~, (PAP). -z pograni- którey mają m zadanie przedo­

eza francusko · h.is'zpa,ńsk:iego stać się do francuskiej strefy 

Dziś we Frnncli wyboiy 
Przewodnir.zqc:eqo Ząromodzenin 

PARYŻ (PAP). W pooiedzfołek kMldyidałi:i;rę Henri Teltgena. 
w kuluarach zgromadzenia naro- Koonenłowaino również z zainte 
dowego zapanowało ożywienie wo resowaniem skutki debaty w ra­
bec zapow\edz.'\a.nych na dziiś wy- dzie narodowej parłi socjalistycz­
borów przewodniczącego. nef. Niektórzy deputowani socjali-

Wymjeniano na ogół w dalszym styczini sądzą, że w łonie stI'on.ni­
ciągu kandydaturę socjalisty Vłn- otwa ukształtuje się więk5zość na 
cent Auriola. Rozeszła się Jednak rzecz polityki wairunkowego popie 
pogłoska o możliwości kandyda- ra1nla rządu bez udziału partii so· 
tury Duclos. Przewiduje się też I cf alistycznef. 
możliwość, że MRP wysUIJJie własną 

Każda zbiorowa akcja wymaga ustaleni.a warunków współ­
pracy partnerów, podejmują.eyeh wspólny wysiłek. Życie po­
lityczne naklada dość ~ na par.tie i stronnictwa obOl'Wiązek 
współdziałania. Demok:ratycme państwa były i są widownią. 
współpracy, która wynika ze zbliżenia programowego partne· 
rów politycznych z ustalonego wspólnie celu, wymagającego 
realizacji. Tego rodzaju współdziałanie jest tymbardziej ko. 
nieczne, kiedy wroga działalność jest stosunkowo silna, a pod­
jęte reformy wymagają 9-P00jalnej opieki. 

Taki układ stosunków istnieje w Polsce. To, oo zostało w 
naszym kraju zmieniane po drugiej wojnie światowej, jest 
ostro atakowane prz~ reakcję rodzimą i obcą, która swój ego­
izm klasowy przenosi ponad dobro państwa i jego obywateli. 
W tym stanie rzeczy istniała nieodzowna koni007JDość jasnego 
określenia celu programowego w pierwszej mierze mi~ par­
tiami robotniczym.i PPS i PPR. Trzeba było wyraźnie powie. 
dzieć o błf1(lach prżeszłości i cela.eh na pnyszłość. I to zosta­
ło dokonane przez podpisanie i ogł~nie umowy między.par­
tyjnej. 

Ponadto. Nie ma partii politycznej, której edonkowie nie 
kierowaliby si„ t.zw. patriotymnem organizacyjnym. Jest to 
zresztą bardzo zdrowe zjawisko, świadczące o żywotności ideo­
logimn.ej i uzasadnionych ambicja.eh. Jedlnak, w wypadku ści. 
slego współdziałania z partne~m,, te patriotyzmy mogą si~ ze 
sobą ścierać i powOO.ować nikomu niepotrzebne konflikty. 
I dlatego należy w takim wypadkn ściśle określić s7'e!Legóły 
współprooy i jasno powiedzieć, gdzie kończą si~ ambicje i za­
miary jednej organiizaeji, a zaczynają - drugiej, gdzie nad­
~e wspólne dobro zmusza do reeygnacji z indywidualnych 

·roszczeń. ' 
Te okoliczności zostały również przemyślane i zamknięte w 

omawianej mnoiwie cyframi i wyraźnymi sformułowaniami, 
które b~a J)Odane do wiadomości członkom organizacji, gwoli 
stmzenła jak na:UepSTRj i :lak najbal"dziej lojalnej współpracy. 

Pu!kownik Labonne, dowódca Francuskiego Ochotniczego 
Legionu antybolszewickiego przed sądem. Jak w:>ka.zuje 
zdjęcie, niechętnie pokazuje on swoją twarz fotografom. 
W cz•asie wojny natomiast chętnie pozwalał się fotografo-

wać razem z dygnitarzami hitlerowskimi. 

Nie trzeba nam mówić 
wiele, nie trzeba przeko­
nywać. Znamy program 
PPS, bo znaliśmy nasze 
krzywdy i upokorzenia,, 
znamy historię i zdobyc7,e 
PPS, ponieważ korzysta­
my z tych osi1w;nięć. wie· 
my do czC>~o zmierza Par. 
tia, BO WIEl\łY CZEGO 
PRAGNIEMY. PPS repre­
zentuje i wprowadza w żY­
cie wszystkie dążenia i po­
Gtulaty oolskiego proleta,.. 
riatu. Dlatego nasze miej­
sce 'jest w PPS'. 
Jesteśmy Polakami, Jes­

teśmy socja.!istaini., swoją 
siłę opieramy na solidar­
ności ·i 'braterstwie prQ]e. 
taria.tu cal<'g-o świata. 

Dlatego nasze miejsce w 
PPS. ' 

Wkroczenie ',"Oisk rządowych do Azerbeitlianu 

oznaczać będzie woinę ! 
Władz~ prowintji osdrz~ea · ą 

WNDYN (PAP). Według tutej· c~a fr~nce ~resse._ wybory w Ira·tnia, wstały odroczone d-0 dnia JO 
szych doniesień z Teheranu, pre- rne, ktore miały się odbyć 6 grud'- hm. 

mler irański zapowiedział wysła-

nie do Azerbejdżanu oddziałów 00- "'U 28 , ·-
wojskowych, celem nadzocowain1a 'iii UłiifCD(I 
wyborów. w armii Kuominlanąu 
MOSK\~·A., (PAP). :-.Radio _MOSKWA, (PAP). - A.gen-ii z ich ramienia brali ud!Ział w 

W: TaJbryzie p.o~ło .. osw1adcz~- CJa TASS donosi z Ottawy, że zarządzaniu terenami <J<ktIJ>owa­
n:e władz, PTO~IlCJ1 AZierbeJ- do Kia.na.dy wrócił niedawno zl nymi przez Japończyków. 
dzan.u, kt~re stw1erdiza, że wkro Chin przedstawiciel UNRRA Jednym z takich generałów 
czeme WOJ~~ rządu ce.ntr~lne~o Faris. Opisując sytuację w Chi- jest Wang - Chin . Chuan. ()d_ 
dą AzerbeJdza~u będ~1e się ~ow nach, Faris podaje, że w armii działy tego generała odznaczia.ją 
nało .w!po;w1~emu WOJnY Kuomintangu znajdują się licz. się wielkim okrucieństwem.. Fa· 
Azerbe~anow1 przet rząd w ni agenci japońscy, którzy u- ris byl świadkiem jak wojska 
Teheranie. truidniają świadomie zakończe- W ang - Chin · Chuana pastwi• 

Jest to odpowiedź nia pismo uje walk bratobójczych. ły siQ nad ludnością cywilną. 
premiera perskiego Ghavama W sztabie Kuomintangu znaj- Generał ten należy obecnie do 
Es Sultaneh dl() gubernatora I duje się wielu chińskich gene- mężów zaufania rzą,d.u w Naw 
Azerbejdżanu. J.'fałów, którzy podczas wojny kinie. 
PARYŻ G>AP). Jak donos.i agen- pmeszli na stronę Japończyków 
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SUKCESY COD7TENNE I CEL 
GŁóWNY 

Tahi, postawa w&zystkim tym 
działaczom PPS, którzy pozosta 
li wierni &rtii pr~ez caly okres 
swej działalności, ani na chwilę 
nie rprzysłan~ała potrzeiby wal­
ki o cele socjalistycme, dotyczą 
oo w pierwszej mierze material­
ne-go położenia człowie.Jra pracy. 
Można było w ówczesnych wa 

runkach działalności przy ist­
nieniu klapitalistycznych fonn 
gospodarowania wysuwać pro­
gram maksyma]ny, nie ubiegać 
się o d;ro-bne su~{ce.sy, polepsza­
jące warunki robotników na te­
renie tej czy innej fabry.ld, al­
bo traktow.Bć je każdorazowo ja 
ko pretekst do walki p-0litycznej 
o cel główny. ·Można było rira­
eować etapami, zabiegać o 11od­
wyżld płac, o zlikwidowanie tej 
czy innej trudności w pofożeniu 
i·obotnika; nawet w WRrunkach 
lrnpitalistycznych - budować 
domy robotnicze, rozwijać dzia­
łalność oświatową,, Siportową i 
t. d. 

i(URIER POt'Vl.Ał<NY Nr 3:)3 (403) 



W d1'odze do realizacji planu 3-letniego , 
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~ków 
KATO\VICE (obst. w!.) Biorq- l · · 1 · . t ol . T tj cL · !" · ·1· t · · · · d cy u dziar w Ko . T · h--:k. P anu1ę przywozu .z zagran;.cy me energię, spry , w ę i rozum. o jes . z,ie uo się te 24 mi iony ton przez we zyc1e l me wp.r-owa za -Ogra-

Katowic.ach . ng;esie etc ~ 0 w. w buduję ftmdam.entów pod turbiny, koncepcja ż.olnierska w przeciwień-134 .mihony lwdności. W tym roku na nic.zeń wę,głoWYch, .który, upojony tą 
w <lJ i min. f rz~mys u · M!nC które z zagranicy nie przychodzą. stwie d·O koncepcji krawieckiej, w lwnsumcję wewnętrzną pójdzie 34 wielką ipródll'KOją rue wprowadza śc1 

radu j c' ugo~ kire er.ac.ie zapozna! .ob- Nie mam dewJz w dostatecznej ilo- p.rzeciwieńsŁ\\ ie do tej koncepcji, któ miliony ton węgla i ,podz.i·e!i się te stej kontr·oli jej . zli\Życia. Ja myślę, 
ny'' ą Y 'll

1 
.~ . „p~rl:Tent technicz- ści na zakup surowców, to reduki~r ra jest k'Oncepcją buc!Lalterygną. że 34 mfl.iony t-0n pr.,zez 24 miliony lud- że my na to więcej sobie pozwo!.ić 

qdbud~o za ozen•a~i - ~tniego 
1 

plan!1 i~ rnzmach przemysłu bawe!nian.ego, tak powiem, sumowan:iem istnieją- naści (oklaski). Jest w tych Eczibach nie możemy i .nie. 1będz.iemy. Sąd~ę, 
nione 

0
wy k g-0spo. arcze1 n'.1 k't e <l m.1- nie mam bLa·chy, czy walcówki w cych pozycji. To jest koncepcja woli niewątpliw1ie coś bardzo poc:esz.a- że zrnb.imy wielki wysiłek w k1e­

nam g 0 resu 1 srnns Ja i~ ~je dostatecznej iJ.ości, to zmniejsz.am wygrania bitwy. Rząd wybrnl mię- ją'Cego, co wskazuje na zmianę cha- runku eksportu i jego wzmożenia, w 
ZJTOZ prz~s.zt~ść rzy „ od~~wiedn.1m I o<lpow:ednio produkcję wagonów, dzy tymi koncepcjami. Odrzuci! kon- rakteru naszego kr.aju. na wzrnst za- k,ier~nku wzmożeni.a ~ksportu węgla, 
poW'i~~ ~n~ u 1 1:ea 1:z.acJ1· :n. Mme czy 1parowozów. Bnak środków fi- cepcję k.ra :viecką i przyjąl koncepcję potrzebowania naszego węg.la p.rzez w kierunku w.zmożema eksportu out· 

Jeżel~ 1~ ·1!1· inn.„ . nansowych - to -0bcin1m p1an <lo ż·ot11'erską, a po to, żeby realizow.ać przemyst, ~a rozwój pr-0dukcji, na kru. 
jego p~rsP-O~:ymy nat plan ~947 r. 11 komJcznego -zeroweg-0 wyobrażenia. ·plaP, trzeba wygrać trzy wielkie rozwój transportu. Ale jest w tych Często się m6wi o k·redytach za· 
że Ian t:ne .· yw;, 0 zo aczymy, To jest. ko~cepcj~ kraw!eck~, mała b:it"'.'y 'V 194~ r. liczbach również , coś b~rdzo niepo- granicznych. Trzeba sooie raz na 
wiefu odc' k1 ~e sp~k~ywy te s~ na koncepqa rownama na wąskie prze- P1er,··~za bitwa, to jest bitwa o kojącego. Jest w tych liczbach coś, zawsze uświadomić że ni1kit nie da 
mi trud oŚn, ac. naieZ?~~ P~\".a~ny- kroje i wąskie gardl1a. równania na handel zagraniczny, To jest dziś co wskazuje '!la niesłychane mamo- kredytów slabym 'i skomlącym o 
utr d . n c:.am~, n~ ~ie :u. 0 cin ach trud·ności, koncepcja minimalna. . hasto miej fiu1r-0py. trawstwo węgla w okresie niebywa- k,redyt, Nikt nie <la kredytu tym. 
k.'~h nione pr~~z istn:eme tz~ .. ~ą- I jest drtr~a koncepc~a· Staw'am MY. którzy jesteśmy krajem u- !ej dla węgla kon iunktury eksp-0rto- którzy sw-0im eksportem nie potra-

3a1 b'ygardzi,el} 1 w~k.1c1~ przekroJO'_V· sobie zadanie konieczne <lo .osiąg- wstecz.nionych kategorii ekonomicz- wej. Jest faktem, że marn"Juemy wę- fią na •rynku wykazać swojej sity. 
g dt m. mog 

1
. PO zi~ 1ć. te wąskie n ' ęcia z punktu widzenia życia. na- nych, musimy zrozumieć, że albo gie! na kolejach, w przemyśle, jest Gdy wygramy bitwę o handel za-

a~ da ,· 1 wąsc1 e prze .ctro1~ . na trzy rodu i państwa - bad.am możhw·o- .będziemy ekspor~ować, .a1'bo będzie- faktem, że tracimy miliony dolarów g-ra.niczny, gdy wzmożemy eksport 
zr a nic~e grU?Y tru n-0sci. Gru~a ści realizowania tych Z41.dań, j.ak do- my się spychać w dół i będziemy przez marnotrawstwo, miliony dola- :_ uzyskamy <lewizy, a kredyty i 
P erwsza. wąski~ gardło w z_akres1.e wódca wojskowy, który rozpoczyna s:ę corai bardziej degradować (o1<la- rów, któreby mogty <lost.arczyć ttu- dewizy, to jeden z punktów wygra­
~asfych sto~!n;,o\~ z. za?ranicą, ~ ie marsz it:dnostki, zaznacza na ma- ski). Ohcę zatrzymać się na przy- szczów dla ludzi. koni dla rnlnictwa, ni.a pi.anu 1947 r. (ok.Jaski). 

os ateczna l -0 c, ev:.1z 1 kr.e~ytow ])ie wąskie przejścia i trudne tere~y kla,dzie węgla. maszyn dla przemysłu. Trzeba w , rać w 1947 rok · <l _ 
n.a .~up .surowcow:. zywnośc1 1 ma- i na te. wąskie. :ni~jsca i te wą~k1e Przed wojną na. konsumcję w-e: Jest.eśmy _jedynym kr.ajem .bodaj w "ą bit~ . :Kłam ·uż tan u r~d~~-
teriatow mwestycymych. Grupa dru- przekm1e mob1hzu1e cre!y wvs1lek, wnętrzną szlo 24 mil· ton węgla ·1 :Europie ktory 1>-0zwala sobie na ła- "' · Zaę Y J • ćp 1 P · 
ga: wąskie gardło w zakres'ie za- · · ' cyrny: czyn~my mie p an mwe-
opatrzenia ma teriaJlowego, w zakre- stycymy,. ale nie mamy na wc.t za ląż-
sie parku maszynowe~-0. noto-rycz- /(ryty ka d/a Same i kryty k_ż ka pow.azneg~ ~I.anu techn1czneg?. 
nie znany braik walcówki, na przy- · Jaik m-0zna mow1ć ~ planow~an:u,, kie 
ktad notorycznie znany niedostatecz- d! m.y ws~yscy, 1ak U!I1 J~ste ·my, 
ny słan iJości-0wy obrabiarek. Gru- nie wiemy, ~l e m~my -0brab1arek w 
p.a trzecia _ wąskie gardło w z.a- naszych pr.zeds1ębiorstwach, nie 
k·resie zagadnień finansowych, wy- )I ~ko~tr~lowa~o Jch r.acjonal~ego ~u-
nikające z trudności mobij;zow.ania Cin.nnJlv' . no min. Wyszyn· skim zyc1a 1 raqonainego rozdziaru. nikt 
odpowiednich funduszów 1'Ja zamie- sen. V U ":i Z li n:e sprawdziit, że W jednej fabryce 
uone wielkie inwestycje bez naru~ obr.abiark:a pracuje na <lwie, t~zy 
szenia 1po.d-staw gl()spodarczrch i wy NOWY JORK, (PAP). - Na cal propozycji rrud;zieckiej, że brytyjs]d, wy·wodził, że wszel- zm:any, I mszczy. się, a w dru5;iej 
wo/ywania niepożąd.a.nych kompl'ka- poniedziałkowym posie.dzeniu nie wymienia '<ma takich środ- kie instytucje kontroli rozbro· stoi .luzem. T.rz~oa stworz:rć plan 
ej.i, Takie są te trzy grupy trudn-0- l~omi·sJ·1· pol;.tyczneJ· senat,o·r ]ro'"' '"alki" J·a1~ samolota·w r·aki·e- · · · b , l techniczny .. Jezell wygramy bitwę 0 

„_. kt' . b d ·. . . i· . • , ' " " . - Jen1a powmny yc wy ąc:oone plan tec.hmczny to w duż,·1n stop 
""'1, z orym1 ę ziemy musie 1 się T C Il 1 tyk t h · b' l · · · d t N ' · '. ., -
':zetknąć w 1947 r. i które będzie- om onna y ostro rry O- owyc , WOJnY io 01giczneJ 1 ga s~od zasw Y ve a. a, z8:koncze- mu wygramy b itwę 0 1947 rok. 
my musieli pokonać i zwalczyć. wał pr.opozycj'ę rwdzieeiką utr.zy zów trujących. W SZielki plan me delegat USA oswiaJdcwł: . Wreszcie trzeba stoczyć trzecią 
Można sob'ie teoretycznie wyobra- mując, ~e jest-ona „zbyt wą.slm". ·r-0zbrojenia powinien - jak mó „Nie jetseśmy skłonni do roz- bitwę - finansow~. bitwę o pien ;ą ­

-zić dwie koncepcje real iz.acji planu. Delegacja Stanów Zjed.noezo- wił Connally obejmować głoszenia tajemnic afomowych dze, 0 os.zczęd~ość. Jest takie ied­
Koncepcia pierwsza, którą możnaby nych - oświadczył mówca - wszystkie formy tych śl"Odków I zanim wszystkie narody nie uz- ~o ~odMsu:n.owt anie, wykonane w z~­
okreśhć wedlug zn.aneg-0 przysł·o- . · b · · • · · : k . resie . mis ~rstwa Przemyslu, kto-
.. t k k . k . . k _ uwaza kwestię roz r0Jenia.m1ę- masowego zruszczen]a. Ponadto naJą s utecznego systemu lmn- re J>ow1ada, ze nrzy oszczędn-0ściach 

w1a. a raw1ec raie, ia mr.i ma d d hl O 11 c1 b · · t J " k · " · 
terii staje. To znaczy: .nie mam de- zynaro owego zm pro e.m oj onna Y, po ·O me Jak na po- ro nego . na s UJtek zw.iększema wydajności 
wiz w dostatecznej ilości, to nic wiele większy. Connally zarzu- przedniru posiedzeniu delegat OświadCZlenie ·Connally'ego wy Pracy, na. ~kute~ oszczędności '_V~· 

wolało mocną replikę ze strony g a, ~mn 1 e1szema . kos~tów ą.dmin.1• 

przeciw sztywn j 
d 1 t Zs

nR W , . stracyJnych, utyhzacjn odpadków 
·e e~a a . -1.'\J _yszynslnego. pr.acy obraibli.!l'rek na dwie, trzy zmi~ zs rze 

Sprawa ·veto przedmiotem 3-godz·nnej dyskusji 

Stwier·dz1ł on, że me mogło być ny, wzerzu.cenie ~bę<lnych si.r robo 
-0ceywiście iiadnej wątpliwości czych, iktóre są zatrudnione w tak 
co do tego, że w prop.ozycji ra- z~an!m rnc~u, a mo~!y by być za­
d • k' · · · T trimdn10ne w mwestyc1ach miożna za 
' zie~ IeJ mdiukan~ n~,_m~rs, i Pb.o.V:- oszcz~~zić w Ministerstw'ie Przemy: 
sze~ ną re ?Ję 2l1.1r~Jen, o eJ- sru m1'hardy złotych! Tę walkę trze­
muJącą wszelkie brome i wszel- ba WY'?r.ać. Tr,zeba się także nau­
kie środ'ki prowaJdzenia wojny. czyć, ze stoi przed nami zadanie 
Zwraciajac się do Connally'ego tańszych, SZY'hszych ·inwestycyj. 

NOWY JORK, (PAP). - Nial W imieniu Stanów Zjednoazo- wacb projekt australijski. Wy­
komisji poiltycznej generalne- nych przedstawił senator Con- powiedział się on również prze­
go zgromadzenia odbyła się naJly stanowisko rządu swego ciwko planowi brytyjskiemu w 
3-godzinna ożywiona dyskusja w sprawie veto. Oświadczył on, sl)rawie utworzenia „kodeksu 
w gprawie veto-. Pierwszy za- że deleg1aeja Stanów ZjednoCZJo- post~powania" d:la Rady Bez­
brał głos delegat Australii, któ- nych będzie występowała prze- pieczeństwa, • oparteg10 na taj­
ry uzasa.dnił swój wniosek, w ciwko próbie rewizji Karty Na- nych i poufnych naradach wiel 
sprawie og1·aniczenia prawa ve- rodów Zje·dnoczony.eh. Następ- kich mocarstw. Stwier.dził on, 
lx>. Wniosek iaustralijski zawie- nie :podkoreślił on, że będzie po- że plany te nie przyczynią się 
ra następujące punkty: 1) Pra- pierał wniosek Australii, aby do zacieśnienia współpracy mię 
wo veto na Raodzie Bez11ieczeń- doszło do porozumienia, w gpira. dzyruarndowej, Jecz wręcz prze­
stwa ma być stos-0wane w ten wie regulaminu, ldóryby normo ciwnie pogłębią atmosferę nie­
sposóh, by nie powstały trudnoś wał stosowanie veto. ufności. Wyszyński następnie 

W ; k' ł . Tneba wy,grać bitwę o handel za 
. bys~yn~t-1 zap~t~_:. cl~y chcec1e g1raniczny, o plan techniczny, o o: 
ze ysmy o powH~uzie i w naszej szczędność, a wtedy r.ok 1947 _ 
rezoJucjit A więc uczynimy tak. ~ecy<luiący rrok 3-latki„ rozstrzyga­
Wyliczymy wszystkie br-0nie od Jący rok Mr·od1owego planu odbudo­
pierws~ej do ostatniej". ~~ia:~)~nie chlubnie zakończony 

·Ziś ·W H ·m ure 
proces zbrodniarzy z Haven ~ 

ci przy rozwiązywaniu zagad· Wiceminister Wyszyński, od- oświadczył, że delegac:ia radziec BERLIN, (PAP). Dnia 3 grudnia 
nieit mię-dzynaroidowych, 2) W pawia.dając P<>.Przednim mów- ka nie jest zwolenniczką sztyw- roz;pocznie się w Hamburgu pr.o-
związ1rn z powyższym ma Rn.da com, skrytykował w ositrych sło nej prncedury. ces przecirwko zbrodniarzom wofen 
Bezpieczeństwa opracować pro- nym z obozu kobiet w Ravens-
ccdurę, regulującą stosow1anie Ó l brueck. Trybunał będz.ie się skła-
pra wa veto. vrot:~§ ~ a zn ng dał z 4 oficerów brytyjskich, 1 

~el.ega_ t australij~]d w prze- NOWY 
10

. RK (PAP) W . _ I K przedstawiciela Froocji i przedsta 
mówiemu swym krytykował do , . pome rug oraz dwie inne osobistości wiciela Pol.siki. Przewodniczyć 0 • 

t h 
·_1 • ł . , R d działek wznowiono proces przy- rządowe. Według ogólnych przewi- bradom będzie Brytyjczyk. 

Y'C czaso-wą tiZJa. alnosc a y ód ' 'k. L . w· d ' L . t . N ł 
Bezpieczeństwa, twierdząc, że wk ~Y gorm ow

1 
ew1sa. ~~e~ro' ywan, proces ew1sa po rwa Je- _ a awie oskarżonych zasiądzie 

• . . ura,or genera ny reprezernuiący szcze czas dłuższy. Zarówno przed- 10 mężczy.zm i 6 kobiet, wśród któ-
stosowano na meJ w meodpo- rz<>d USA . d . ł . h k t . 1 I d · k · L · · h d . d . , „ poWlle zia , ze w c ara - s aw1,c e e rzą u Ja 1 ew1s za1- ryc znaj uje się dziennikarka 
wie ni sJ')osob P!a~o veto. terze świadków zostaną powołani mą prawdopodobnie nieprzejedna szwajcarska Cairmen Mory, podej-

_D<;ledgat 1br~tyW:is1~i SbaBwcross minister spraw wewnętrwych ne stanowisko. rzana o uprawianie szpiegostwa 
oswia czy , ze ietka ryta-
n:ila @rzeciwia się wszelkim pro jP•11••••11•••••••••••••••••••••n11•11••••11•111•••••••••••••••••11•••11•••••••' 
je]dom, które zmie.rzaią do zmia • ZA KILKA DNI ROZPOCZNIEMY DRUK AMERYKA:zQ'SKIEJ • 

ny Karty Narodów Zjednoczo-: J 11~ · M ( : 
n:veh. Nie mniej jednak po<lkre- : ----- POWIESCI ml mfi o oopft0 • 
ślił on, iż należy ograniczyć sto : · : 
qowanie veto na podstawie zgod • : 

···~poroz"'."ienia ~ ~ocarstw 5 p.t. la. nie o 11 iłia 5 
mnestm w · u garii i : 

SOFIA (PAP) Premier Dymitrow 11 AKCJA Til:J PASJONUJĄCEJ KSIĄżKI TOCZY SIĘ W ZAULKACH : 
nakazał sporządzenie spbu osób, • ALGIERU, w POLUDNIOWYCH WŁOSZECH, OR.AZ w STANACl;I • 
znaj-dujących się w obozach pracy : ZJEDNOCZONYCH. - PORUCZNIK KENT JAKO WYWIADOWCA : 
I przebywających w więzieniach, • WOJSKOWY PRZEŻYWA TYSIĄCE NIEzwyK_ŁYCH PRZYGóD. - : 
którym możnaby darować karę : TRESO POWIESCI OPARTA JEST NA A u TE NT y cz Ny c H • 

DOKUMENTACK • 
bez szkody dla be.zipleczeństwa pu • 11 

hMoznego. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-' 

na l'\Zecz Niemiec podczas wojny 
Kqmendaint oboi;u Suhr zdołał u~ 
oi~c i nie zo-stał odnaleziony 
Wsród oska1,żonych urajduje się 
4 leka11Zy. Główna oskadona jest 
14-letnfo k01bieta Teodora 5inz 
znaina z okrudeństw, lnstruktork~ 
obozowa. 

. Akt oskairżenia zarzuca wszys:t­
lcim podsądnym współudział przy 
zagazowaniu ponad 5 tysięcy ko­
biet oraz dokonywania operaoll 
eksperymentalnych, które przy­
prawiło o śmierć wiele więźnia­
rek. 

„Prezydenl'' r· so 
vrzed sqdem 

PRAGA, (PAP). -'Przed try.. 
bunałem luJd<>Wym. w Praidze 
rozpoczął się proces przeciwik.o 
prei°'ydentowi tmw. „Republiki 
Słowackiej" za c~asów oklllpacji 
niemiedkiej, Jórefowi Tiso. Nai 
ławie oskaroonych zasiwda rów­
nież minister proPagandy w 
r~dzie Tiso, Mach, zaś milli,1.. 
ster sp.riaw zagranicznych, dr. 
Dur kański sądzony będzie mo-
1~ 
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moze zjeść dwu_ befsztyków 

e doc1odu s oleczne o l 
Pojęcie <l?chod~ . społecznego nadal pracownik fizyczny; a na walkę ze spekulacją i odpowied 

t? ~ w naJogólnrnJszym zarY· najwyzszym, czasem zawrotnie nil\ polłtyką podntkową". Pro­
sie - procent od majątku SflO- wysokim - inłcjat.yw~ pryWat gram :po1-v-y!iszy konsE'.kwontnie 
~ecznego, to - w rto · ć produk- na1 przede wszystkim pru;knr. realizowany, uderzy w tych 
cji ro~nlczcj, górniczej, przemy. &kn, m>~kul ncka., ,..szabrowni· przede w~zystkim, którzy w bn· 
słowe;i, lctóra z jednej tl'ony po cza•'. A i w samym nawet swie- tlownictwie pa 1stwowym nie 
wir.ksza majątek Społeczny ~ cie pracy dyspropoT~je s<i, WY- bioro, udziału, czerpiąc tylko z 
na skntok pl'ocosu akumulacji, raźne. Wynikia to z llieuregulo- niego zyski nielega.lnymi meto­
z drugiej zaij zostajo przr.znaczo wa.nego ostatecznie s-ystemu d1ami. 
na na spożycie. Jest to wi~c płac. 
vewnn mnf!n dóbr niuterialnych, 
zmieniająca sł~ oorocznie, kt6ra 
stancwł o sfopnłu. bo)!·rtct'nła się 
narodu. 

Gos po rczy 
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I " ry 
o slrnkcii 

SOPOT ~ \Vobcc trudnoscl 
s.by\„ania odpowiedniego drze 

wa d. bowego, potrzebnego do 
budowy kutró v, Główny I.n· 
spddorat Rybołóshva Morski~­
go zwrócił się do Ziednoczerua 
Stoczni Polskich i Stoc~ni Ry-

. b.ackich o zaprojektowanie no· 
p9jęciem globalnego tylko fun- wego typu kutra rybackiego 
dustu płao ~ pozootawiłaby we- dł. 12 i 16 tn., konstrukcji mle­
wn~trz klasy pracującej - :/:anej -·drzewa i żelaza. Ma 
mniejsze może, a mimo to raż:1- to na celu przyspieszenie bu­
ce różnice. Plan Gospod"rczy dowy taboru rybacki~g<>. Wy· 
mus-i przcsun .ć cię· r atunko~ faj wsp.omnlane toc:tnie przy· 
wy dochOdu spolcc:.m. go n pra stqpiły t6wtlie2 cło opracoW::t· 
ce, a wewnątr~ pracy d k-Oill c 1ja projektu silnika kuh'owo­
przcsunięc, pod Oszących ogól- łodiiowego i windy rybackiej 
ną granic~ płac, wyrównują. z zamiarem uruohomieniłt. iGh 
cyeh śr~dnie place i w r zie po- proc1ul{cjL Dolychczas ~ częsci 
h~t?by obnitajątlYoh makSY\Il:\lw ztuna iano w fabrykach za~ra· 
ną te granic~. Tezia, iż nikt nie nic 11ych, gdyż fabryka 11Ll1-
może zjPśó dw&ch bc!sztyków - pop", która produkowała silni· 
musi mieć obowiązujące znaczl'- ki do naszego taboru tyba~kie 
nie. - o przed wojną została kom~ 

Rudolf Lessel. pletnie zniszczona na skutek 
dzfoJati wojennych. 

z ej 
ee w ei 

z.z. Widzi to lei townrzysz, osobnik z cza. Obra:t Langflgo, ciekawy w ko-- I Ale „laureaci" uast ni& marzq tak 
aspiracjami, lecz pełeA po'l:Jłażliwości lorize, świadczy o orygina!nym wzro górnie. Je2ell doroczna nagroda star­
ł dobrej woli dla maluczkich: kowYlu odczuwaniu natury, a subtel· CżY cliocia2 na lmJlno blt!Ow, d-0-1bre 

- Przygląda! się uważnie! Skapu• ny krajobraz Lubniewicza, znlecn si<; t to! A fok .i~ u~orr.a z teażłą całb-
W Jnle!sldej o:iterfil Sztuki w Par-I czycb zwiedzalących, którzy. obiegł jesz i ty to ~sz~stko.„ powoli! bogatą b~rwnośclą, pomimo uderzają- ~o~zncl til cly, - to jui;· ~ci~ż ule-

ku S!cnklewicza zorganlzował Zwlą- szy pośpiesznie dla ogólnej orienta- - l(aidy 1a m~ b31r~.zo kapuję Już cel , na p1e~wszy. ~zut oka przewagi sil!:ertelne osobiste z:nart"'.!_eme poi· 
~ak zawodowy Pol k!ch Artystów cll wszystkie sale; wrncall do sali nawet tych „kapisto-w. ! - wyrywa tonow błęk.tno·z1e1011ych. . s!t:ego ariysty! 
PIListyków (Z. z. P. A. P.) pierwszy pierwszej 1 zablerail się d-0 s~mkn- ~ę owieczka z rozbra1ąJącą sz:czero- Poza nag:odzonym P~zez Wydzia. Doroczny Salon zZt>AP. powinno 
swój Salon doroczny. Jest to ewene- nieiszych oględzin „au ral.enti ', Od- scią. • 'Y~lewódzki, ?brazem 1aueusza l\o- w:ctu łut"zian zwledtl~ wkiukrotide. 
ment ważny w życiu kulturalnym na- nositem jednak wrażenie, żo dość pe- - o, czarna maso! - pada .me da~ kie.ka, Koln.s1a powo!ana x;.rzcz M.a- Me m::• •y zllyt cti:st. eh I 'bHtyl:h 
szego miasta . .Miesięczne wystawy, dagoglcznle w zasadzie rozplanowa- Jący ~1ę wldać uniknąć ei:.:t7t. nil sto. pr:tyznała 5 dalszych iu~ród. J kontaktów z sz<ukaml plnst:n:mYltli. 
urzą!l:tnne pttl!z ZZPAP. w lokalu na wystawa, wclągaJ:ica wld~a stop· szcz sc!e wypowiedziany dosc cztJ- tak: Le~nowl Ai:mezowsltlemu za o~- Wkle tu!• zwauy:h „niezrozi:miało­
własnej półdzlclnl przy ul. Piotr nlowo ud malarstwa przystępnego i łYm tortetn. Tr~dttll Jest droga na raz oleiny_ ,,J\\ę~~zyzna. z g~zol~ _. 6ci'' wyjaśni nam rię przez uważne i 
ko wskiej 102, za.znal miajq nos czę· rttńle i vlęceJ irozumlalego dla wytyny po1me1111t !„. Edwardowi l(usmerzow1 - _r~wn!ez systema!yczue stu h "anie dtleł 
&clowo z pracami poszczególnych ar• wszystkich, do matni, reprezilntowa- Ogólnie podoba się na wystawie za obraz olelnv p. !-. •. ~obotmk • Wła sztuki, bo roZ\\'ó} I po!!lęJ!, 1l!lilu"htnny 
tystów. względn~c z lclt nmleiszymi nei przez sztukę Władysława Strze~ „Akt" Tar.!eusza Romana, do'bre por dysławowt. St;ze~Illns„.emu za rysuc w tej dziedzihię wwrtedr:lł tawue 
grupami. Salon doroczny daje nam mhisklego. Stefana W~gnera l Bole- trety J. Jarto kiego, zainteresowa: k. p, t. 11Pe1zaz gorsld • Jerzcm"; h\a- swój crns. J\1.alarstwo współcz~sne 
okazję 5ynteh,-cznego ogarnięcia kie- sława Utkina. nie wyjaśniała zwie· nie wzbudza ,,Barykada" r<onstante- zurczy~?~l za ~eźbę P. t. „~ł?\V~ .zinle;'za c!ośc wićocznie do wyzwole­
rnnkó\V i prn~y arlyst:vczn l całej dzaiacym wielu rze-czy. Jest to, oczy go MackiewiCJa I nagrodzona przez muzyk~ 1 L!1dwikowl 1:Yl'O''Y1cw.vi ~!a sie z nbo~znycłl, n:emalarskłch 
grupy. zu:urowy ten obraz, z grub· wiście, zro.zumiałe. Wystawa jest u- Wydział Wo.lewódzki „Szarża" Te- - za l!tografle „Akt kobiecy'. !li il' tttów -- I to własrtlt:I nleptty­
sza przez organlzntorów uporządko- porządkowanym lecz przygodnym deusza l(okletka. • Na ogół nagrody miasta przyzn'.ltto gof wanemu widr:o\vl epraWia hlliwię 
wany podtug powinowactwa kil~run- pokazem, daleldm od ścisłej retrospe• - Wszystko jest w tym obrazie artystom bardz.el awangardowym. ccj trtrluo~c'. Prn ciQtneso. widza in­
ków I styl6W. dale 1itotność łatwiej- ktnvności. Więc oglądacze, którzy ładne i zrozumiałe! - Powiada star- . Nie zamierzam dyskutować na te· łcrcsllia wc'ąi jeszcze te właśnie 
siego zorie11towllnlu s:e w tli! róż- kręcą luż głc'Warnl ptzod obrazami szy obywatel do, grupy zwiedzają- mat trafności wyboru i słuszności wy vozama!arsllb treki które z mal:trst­
norodności, zvrłaszcza zwiedzalącym, naszych „kaptstów", stają dość bez- cych, którym obraz Kokietka zdaje różnień, przeciwnie, pragnąłlJym, n- sh! go pu iktu wldze11!a1 są VI ti:ef!!y­
mniel obeznanym z plaf:tyką współ- rndni prz d peJzaiłtmł górskimi się również przypadać do serca; - by Wyróżnlunyc!t - a zWła zeza na- wbtoś.:! n lmr.iel Istotne. Ane1tt1Ma, 
cz~sną. dtrzemhisklego i zagadkami malar Jest te· at, Jest kO'mpczycJa, jest ry7 grcxłzonychl - było )lik nliiw;ę;iel. natur<-l'zm ...._ fo d'n · dz'siejszego ab-

Tylko klllt1111aścle krolcó\V r,;rzestrze Akimi Wegnera czy Utkina. suue!c i kolor! Słowem - kawał ba- Zastrzeżenie miafoym co do wyso- w!utlt go mahlrstwa spraw~ ' już 
ni dzieli nll wyst· wie prace przltdsta- - Zachwycaj się! - mówi student tnl'styczny, pełen życia i malar~kiei ko.ści „nagród" samych, wyglądal:i- prz111Jrzmiate. Nowa ~ztuka WJlllaga 
wiciell dawn!ejSozyoh kierunków od o dośl! lntel'gentuyru wyglądzie, do prawdy! · cych raczej na •• odczepne".' Bo nie Qd nas pewn"o:o 'Zro!rnWclliO i umy~ 
prac t. z\v. kierunku unistycznego, towarzyszki. chciwie wytrzeszczają- Z uzn:mlem, choć Już bardziej zróż· wtem, czy wszy5cy nar;rodzeni, gdl1- tło\vcgo \vyslł !!. który jednak a­
ale drnga ta bariłzo się wydłuży, je- cel oczęta. jakby w obawie, że nie uicz!mwanym, hy0 "liida się towarzy- by się złożyli razem, zdołaliby ra• malcrawl pl styl:i żRWsze sle 0 fflći. 
żell przechoditic z sall do sati, pasu- wykorzysta ws~wst!<iego; „n!e zo· stwo obrazo"1 f" '~usza O ygleJa, być za całą sumę Jakąś icdną mnlci Oktuil do takie_r,;o studium do:;tarcta 
waĆ się będtJ.emy w t ttlpie wolnym, r!entuje się" i oberwie leszcze żało- Mlccz,rsława q „1sklego, Zenobio• ::lyclmwiczną szkapę, n:e mówiąc o am ~h1~a·c Doro zny s11tou pla8t:v­
oghida"ąc· uważn'c obr z !>O obraz:e, s~e przezwlsłco „~zar.nei mas~"· Le.cz sza Pnduszkl I Z!lz:sława S!korsk!e- iednr.~ z .tych s3:mo~Jrndów~ !~kitni 'Ów f•ja:,'"·'c•. wy_kon;ystać go więc 
studlując etar.::m:i .cl~konywuiące się coż! W oczach lei wu~cel zduw cma. I go. · rozb11aią s1e po ul1caci.1 Lodzi, I.cz 11. u.:.!e.ży Jak nn !J" 1~1inlej . 
nieustannie ma!:irs!de nrzem!any. Ob- niż zachwytu, wlecei przestrachu. niż Mnie podobalą g[ę kralobral!:Y Wie- hojnie) itrtez los nai:rodlerti artyści · 
serwowałem ta.kle grupy i pojedyń· admiracif. · sława Langego i Albina Lubniewi- Żl'Ciat St. Wojna-Gwiaździński. 

I 



Nr 333 (403) !;tf. ! 



Str. o łWRIER POPULARNY 

Nasź .szia dar tynie 
Trumwalurze Lodzi wiern · 
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Trzeba oszczędzać! 
Rozglądam się po gabinecie i, choó 

przyzwyczajony już jestem do z~­
kłego widoku całych stosów zapisa­
nego papieru, wciąż nie mogę uwol­
nić się od myśli, że z~yt l~kką ręką 
szafuje się w powoJenneJ ~olsce, 
tym drogim artykułem - pap1.erem. 

Poza normalną porcją dziesiąt~k 
Wypełniona po brzegi sala Gorące oklaski sali były odpo- akcji robotniczych, których PPS. wiceprezydent tow. Du- gazet i periodyków. ja.kie codzienme 

CRDK była w niedzielę świad- wiedzią na słowa przedstawi- tramwajarz łódzki wychowany niak podkreśliwszy charakter poj~wiaj.ą. się nal stale,t pmo~a ~mi~~t 
ki · · d · · d · k , · . z „ p S . łb , . . ń nop1sam1 i manus nyp a 1, . em Jeszcze Je nei. nieco zien ciela robotników z torymi na ideo ogrr P nre popar y uroczystosci 1 wagę nowesoih·ych część idzie do druku, a częśc -:-
nej, socjalistycznej uroczysto- wspólnie walczymy o realizację strajkiem. Tramwajarze stano- symbolu, czerwonego sztartdaru,l do kosza, poczta prżynosi sta.l~ mno: 
ści. Jeszcze raz przywiązanie postulatów i dążeń polskiego wili doskonały i prawdziwy do- wręczył go chorążemu organi- stwo biuletynów inf<!rm~cyJny~h i 
d t d , p p S 'ł 1 'd z·;J , . b . . . " specjalnych. NadsyłaJą JC ruiJrO~-o . sz an arow . . . uroi o- pro etariatu. wo so ·t.<larnoscz ro otmcze1 i zacJl. 't agencje prasowe i stanowią 
wanie bojowych, rewolucyjnych Burzą niemilknących okla- braterstwa wszystkich ludzi Orkiestra gra Cze~wony :;.a: :O~ażną i nieodzowną czc;ść na-
znaków, podkreślone zostało sków powitano ukazanie się na pracy. Sztandar, wszyscy powstają z szego materiału. P~zed sobą .mam w 
gorąco i serdecznie, powagą, mównicy sekretarza wojewódz- Nasza Partia jest dumna z miejsc, zna.wu oklaski, znowu tej chwili następuJące serwisy pra-
n~st~oje~, atmosferą i ?rzemó- kiego i członka C~W PP~ tow. was. Ocenia i_ c~eszy si~ :w~szą rozl':~aJ~ ~ę. okrzy~i na cześć so;'!~ska Agencja Prasowa, ~AP; 
wierua~. Las. sztanda:ow PPS Henryka Wachowicza, ktory w postawą. Mowiono dzlSlaJ na Partu i JeJ kierownictwa. Tram Socjalist. Agencji PracoweJ, SAP.: 
W Łodzi powiększył ·się o no- imieniu Wbjewódzkiego Komi- tej sali o dumie i szczęściu z wajarze łódzcy przeżyli jeden Zachodniej Agencji PrasoweJ, 
wy symbol walki, pracy i zw-Y- tetu złożył naszym tramwaja- przynależności do PPS. Zapa- z piękniejszych swoich dni. Cie ZAP; „ P . ZAP· 
· · T d · 1 · · · h • • . b' ł . . · · · • Żyd. AgencJI rasoweJ, ' c1ęswa.. ym, razem zi~ n~ rzom wyrazy uznama za ie. ~ęts;1ci~ so ie te s owa, ~a- szą s~ę ~wym1 0~1ą.gn1ęci·am1: Biuletyn Specjl!lny PAP; . 

tramwaiatze łodzcy odsłamah dotychczasową pracę i wyraził piszcie Je głęboko w swoich Chętnie 1 żywo mowią o swe1 Polsk. Agencji GospodarczeJ, PAG; 
swój sztandar. Sztandar PPS- niepłonną nadzieję, że tak jak umysłach. Wiedzcie, że przy- pracy i umiłowaniu sztandarów. Biuletyn Min. ~!or!°acji; 
dzielnicy Tramwaje Miejskie. dotąd ta wierna gwardia w po- należno'ść do organizacji so· Po części oficjalnej odbyły B!u

1
lettyn InSłofwians~Y; działu' Praso-

U t k d . ń 'ł . d b . h . h . z· i . . \, . lk . b d d t k' Bm e yn orm. roczy~ ą a .a ei;n1ę . zasai czuciu o rze po1ętyc swoic C/a rs yczne1 1esr nie ty o za- się · ar zo u ane wys ępy or ie wego Ambasady Brytyjskiej (niewy-
/ przewodn1c~ący Dz1elmcy , ~PS praw i obowiązków stać będzie szczytem, taka przyznależność zo stry K.E.Ł., recytacje, gry s-0- korzystywany) .itp., itp: 

\j - Tramwaje, tow. Kapusciak, niezmiennie przy swoich sztan- bowiązuje do karności i obrony le.we na skrzypcach, oraz pro- Zdawa~ob~ 51~· d?syc, nie? . 
który w krótkich słowach omó- darach. Łódź robotnicza opie- ir.teresów członków i Partii. dukcje chóru tratµwaj arzy. . . Okaz';1J~. s~~t;:a:t irs~~~~~:: • 
~ił znaczeni? i moment w ja- rająca swoją siłę i dotychcza- Wierzymy wszyscy w świado- Należy szczególnie podkreślić :~~:!:C:cn~rami od 'korespondentów 
kim tramwaiarze wierni swoim sowe zdobycze na karności i mość i dobre tradycje polskie- liczny udział tramwajarzy i ich i czytelnik&w, ~~lewają_ na~ ~~słow-
tradycjom i przynależności par przywfązaniu proletariatu fa- go tramwajarza , czerwonej Ło- rodzin w tej partyjnej uroczy- nie. papi~rem ro~~ związki it mh sty-
t · · d · · kt b 'l h d · S , · · · k d d . , · N 1. . d ł · tucJe ktore uwazaJą za punk ono-Yl;1~1· ~Ją wy~a~ SW~J a ~: brycznego, ?<': ro. otm rnc prze zi .. t?Jcie !a , ~tą ~uewzr~- s~osc~ .. a s~ i ~na1. owa .si ru (;.może i szczyt obowiązku) ~-
nosci polityczne) l dz1ałalnosci mysłu włokienmczego, nigdy szerue i karnie, smiało 1 odwaz- rowmez Wo1ewodzki Komitet dawać dla nas swoje biuletyny. Nie 
organizacyjnej. Na udekorowa- nie zapomni tramwajarzom nie na swoich pozycjach. W PPS w komplecie, oraz przed- mając w zasadzie pretensji co do te­
nej scenie wśród wielu sztanda- łódzkim ich wielkich i licznych atmosferze szczerej współpracy stawiciele poszczególnych dziel go, że instytuc~e te p~agną na~ tył-

, ' t d k " l 'd · h k , k 'l • b „ • t • h Ś . t . l' ko informowac, a moze nawe o-r?w! umieszczono sz an ar so- a CJl so l arnośc10wyc , tore za res onei umową o u partii me par yinyc . w1ę o socia i- świetlać dla siebie przychylnie, lub 
c1ahstycznych tramwajarzy zawsze przyczyniały się do uzy robotniczych, wykuwajcie lep- stycznych tramwajarzy łódz- reklamować swoj'ą działalność, mu:­
przysłonięty białym płótnem. skania zwycięstwa. Każda słusz szą przyszłość, kładźcie pod wa- kich, będzie niewątpliwie bodź- simy jednak . zaznaczyć, ie _lwia 

W imieniu .dyrekcji Tramwa~ na sprawa, każda walka o po- liny pod ·ustrój o który walczy cern do wzmożenia jeszcze sil- czt:ść ht'f:i° zaf.isani;a~ie~: 0~\:: 
fów przemawiali tow. tow. Wy prawę bytu robotniczego, walka wasza stara, bojowa, bezkom- niejszej akcji werbunkowo-pro- z:iarn:wa°::a ~: idzie d~.„ kosza. 
szyński i Słowikowski, którzy z zakusami na polityczne pra- prornisowa, rewolucyjna i patrio pagandowej wśród tramwaja- Albo wzmia~ki s~ pisane z~y_ł ob­
w słowach pełnych entuzjazmu wa proletariatu spotykała się tyczna Polska Partia Socjali- rzy, którzy coraz wyraźniej wy zernie i trzeba ~ pr;i;erabi~c, al~o 
dl Ik' · d b · h . b' · · · · d . . . są ujęte w sposob, 01enada;iący się 
P 

art.~a i dkl z_
1
o
1
.yczgy d i:iasdzeJ wd szedregac tramwaJ3:rzy ze styKic~nda. 'll ł kl ki , k JJaJą się. na pr~o u.1.ące m1e!- do publikacji. 

a 11, po res a 1 z o me u- z ecy owanym poparciem i zro e y mm c y o. as · 1 o rzy sce nasze] orgamzacp party1- , zamiast dalszej argumentacJi, 
mę i radość polskiego robo.tni- zumieni.ern. Nie było większych ki na cześć PPS przew. <;:KW. nej. rzytoczę jeden z ostatnie~ komuni· 
ka płynącą z jego przynależne- katów PAP-u: Wobe~ . n~ed?statku 
, · d PPS M, · h papieru na zeszyty, ks1ązk1 i pod-sci 0 : owiąc 0 naszy~ ręczniki szkolne, Komitet Wyborczy 
szeregach Jako o awangardzie s k I k I 1 1 BJGku stronnictw Demokratycznych 

~:~;!6;j m~~z~~~~:fą:c~sk~~ p r o w c y a ta s t ro y o ef o we I ri:~~a~2i:::::~cz:u::wmin~= 
'l' · • b d ' czych. Komitet zaleca wsz-yst\dm razi 1 zyczeme, a y po tym rganizacjom Bloku, aby nie roz-

nowym szta~~a.rem sk~p~ały się na Dworcu Kaliskim odpow1·edzą za tydz1·en· nr.zed s~dem·. rzucał .odezw i ulo~~k na ulica.eh I coraz mocmeJ 1 zwarc1e1 nowe Ił" G! w czasie zgroma.dzen . 
kadr świadom eh i ofiarn eh Komitety wyborcze rozumieją, po-
b yt 1. h d ~ h d Yd (t). Jak wiadomo, w wyni'kuJWrocławia, który najechał na Z wolnej stopy odpowiadać bę trzebę oszczędzania papieru. Dla-o ywa e i u uiącyc o po - dz · . -- · · tyb t a ·ęta6 

1, · . . . . docho ema władz pr:okurator-. pocią1g osobowy mila7J~ą,c ostat d t I f" tk S b' -u __ · ezegoz me mi~ Y o . YDl P mi staw Po skę przyszłosc1 i 1u- · h . . . . . ' ą e egra IS a, a ina .n.ruz- setki różnych mstytucji społecznych. 
t P 1 1 , dl' , . skic , sprawcy wielkieJ kiwta- me Jego wagony - J)rzepuszczo kow i pracownik służby ruchu czy charyta;,.,.·-ych? ra, ·o sKę spraWle 1wosc1 spo- t f k 1 · · d · · ' •.r „„ . ł . s ro y o eJOWeJ na worcu ny został przez stacJę Lublinek. Zdizislaw Maszewski STG. 

J 

ecSznkeJ.t t Kol d . . k Łódi - Kauska, która kaszto- (Dyżurny ruchu teJ· stacJ'i Kazi- ~~::~~::_:.:~· ---~~~~~~~~~~~~.~~ e re arz ow. o zre1czy , ł . · k'l1 d · · · ' d t i · h' t · D · 1 · wa a zycie 1 m ziesięciu pa- mierczak w obawie przed odpo • • 
~zrr:~::/::zy, i~~ł~at1<lzi~~ sażetró>y. ~0sta1ti ar~t~w3:ni i wiedzia;l~ością - z1biegł). - Nie będzie nowej rejestrac11 

I · · · h lk W · ł POS a Wlem w s an o.s"'arzema. „ 
Je mi~,1~ny\ .wa. · stpoi;nm.a Ob . . Gdyby Swierczyń:ski ze stacji radiOOdbiGrl!~f.(@VI . . 
wszys Kle a cie 1 wys ąpiema, ocme, mformują nas, że o- w Łodzi sygnalizował Lublin- R d M 
oddał hołd poległym i zmar- gółem prokuratura pociągnęła kowi że pocią,a osobowy Wro Konferencja W Prezydium a y inisłrów 
łY?1, bojownikom, który~h pa- do ocłpowiedzialruości 7 osób ze eł.a w'_ Lódź st~i jeszcze od se~ . . · . . . . · 
nuęc uczc~ono powstaniem z słui.by rwchu co do których ze- f . , . P Dma 28 hstopada odbyła się zywame mkasa 1 reJestracjl 
miejsc. Mówił o wytężonej i brane zostały' materiały dowo- ma ore~, pom.ąghp:ołsbpiesznLuybl~-1w Prezydium Rady Ministrów abonentów przedsięqiorstwu pań 

ł . . be . , newno nie wyJec a. 'Y z in- k nf · · · t p t T 1 ń f pe. ne1 ·me ~pie_czenst;w .pracy dowe. Pięciu z nich przebywa ka. , o ~:e~cJ~ w sprawie :eie- s wowe1,1;1u " ocz a, e e5 ra, 
tainyc~ komiteto.~ ~iałaiącyc~ w więzieniu, dwóch odpowi3.ld.ać • s~rac1i 1 mkasa ~płat r~d:ofo- Telefon , . 
w czasie okupacJl hitlerowskiej, będzie z wolnej stopy, Drugi, główny oskarżony -to nicznych przy udziale: Muustra 3) kole1ne obejmo~nie po-
wreszcie podkreślił ofiarność Stefan Binda rua.siawniczy z Poczt i Telegrafów, ob. Putka, szczególnych Dyrekcp przez 
towarzyszy, którzy we wszyst- ~roces. rozpocznie się w Są- Retkini pod Ł;dzią., który prze- kier. Ministerstwa ·Inform. i Pocztę podawane będzie do 
ki~h oko~i~znościach, w czasa~h dzie W OJSlrnwym 10 b.m. puścił pociąg pośpieszny bez· ze· Prop. ob. Widy-Wirskiego , i wiadomości ahonei:itó~ przy. po 
~a1bardz1;1 krytycznyc~, . um17- Jeśli chodzi 0 zatnmty, jakie zwalenia dyżurnego ruchu, a ~aczeln.ego Dyre,tor!l • Polskie- mocy pra~y, ra~1a L specJal-
h zdawac egzarrnn swoJeJ doi- pmkuratura stawia poszcze- t . . ; ł t go Radia ob. W. B1lhga. Na nych obwieszczen, 

ł , . l't . 'f . nas ępme, nie uwaza nawe za k f „ t l . . ) d k . rza osc1 po 1 yczneJ mam esto- gólnym oskairzonym to przed- t . d . , t . d - . on erenc11 us a ono, ze. 4 o czasu prze azan.ta przez . , . ł . d' . . ' s osowne zaw1ai omie o ym y . . b p 1 k' R d' . k . . wan~J s_~ia o 1 o wazme przy- stamają się one ruasitępująco: żurnego. Dalsi trzej oskal·żeni 1) ponowna r71estracJ~ a o- .~ s ie .a 10 m asa i reiestra· 
naleznoscią ,do naszych szere- , . . . , . . . nentów, którzy JUŻ zareiestro- cp poczcie - wszyscy abonen· 
gów.. • • Jeden ~ głownych oskarz~: od~.owiadac będą za ~c~-ybie~ia wali się w Polskim Radio, nie ci obowiązani są nadal uiszczać 

Inuen1em tramwaJarzy zorga nych, dyzun1r ruchu na. st~CJI sl~izbowe. Są to _Albert Frank:e- będzie przeprowadzona, wszystkie należności bieżące 
nizowa?yc~ w Polski~j Partii Łó~ź . · ,K~hska, Ka~imierz wie~, . n.asuawmczy na Łodzi .- 2) od 1 stycznia 1947 r. Pol- w dotychczasowych punktach 
Robo.tmczeJ: przemawiał to.w. $wier·czyn.sk1. w m?mer:c1~ kata Ka}islneJ, Władysław Ja:vorskl,J8kie Radio rozpocznie przeka- wpłat _ Polskiego Radia· 
Królzkowskr, który po serdecz- strofy był metrzezwy i, Jak U- koncowy konduktor pociągu o-
nych życzeniach i pozdrowie- stalono, nie był wobec tego zdol

1 
sobowego i wreszcie Jan Hlad­

niach złożonych w imieniu brat ny do kierowania ruc.hem. z je-, nik, kierownik pociągu osóbo­
niej organizacji, podkreślił wiel go winy pocią;g poś·pies~y z we-go. 
ki wkład naszej Partii w dzie- · 
ło budzenia świadomości kla­
sowej i patriotyzmu najszer­
szych rzesz Ludu Polskiego. 
Możecie być dumni - mówił­
z waszej przynależności do 

Prz~ siatWici~I~ łodzi 
wyjechali na konferencję CKZZ 

PPS. Pozostawanie w szeregach (t) W dniu wczorajszym wyjechali I ju, .ale i cz!·onkow ie zarządów glów­
Partii, która od przeszło pół do Warszawy prze<lst~wiciele z.wiąz nych wszystkich związków. 

· k 1 be k · ków zawad-owych, ktorzy wezmą z . . 
wie,~ wa czy z <!mpr?m1sowo ramienia Łodzi u·dz.i.a,t w wyznacz.o- Na. 7 bm .. wyznaczona z,ost~.a w 
zarowno o Polskę Jak 1 o pra- nej n.a dziś konferencji Centralnej Łodzi do sa!J CRDK k?nferenc1~ r.ad 
wa do życia dla jej obywateli Komisji Związków Zawodowych. zakladowych, zarządow oddz1.a!ow 
· t t · ś · ' związków ; OIKZZ. ·'Zostanie na ·niei Jes zaszczy em 1 szczę ciem· Konferencja w OKZZ Potrwa trzy zlożone sprawozdanie z obrnd w.ar~ 
Niechaj ten nowy sztandar, dini. Na porządku d1zi·~nuym znajdu- sz.awskich. Ponadto 8 bm. odbę.dz ' e 
symbol pogłębiającej się i ro- ją się p.oza sprawami na~uiry organ.i- się w Centralnej $wietlicy r-obotni­
snącej w masach nadziei i wia- zacYint;i. spr~wa pr-zygotowań do ków budowla.nych przy ul. Nawrot 

w soc'alizm, rowadzi tram wyborow. seimow_Ych. . nr ~3 plenarne PQS!edzettie ~KZZ z 
ry · łJ, J k' hp d 1 Z uwagJ na d·onios!ośł spraw, ob1ę udz.1.ałem przewodniczących i sekr ~­
waiarzy . 0 z. le 0 coraz 'l~p- ty.eh porządkiem obr.ad, zaproszeni tarzy powiatowych oddzi.aMw zwia 7 

szych osiągnięć, do szczęs iw- zostali nie tylko przewodniczący i k(>w zawodowych. 
szej, jaśniejszej przyszłości. sekretarze wszys~ich OKZZ w kra-

DZ IJ\lłfi 
Ubezpieczalnia Społeczna. w Lodzi ogłasza przetarg nieograniczony 

na remont dźwigów w gmachu szpitala przy ulicy Dr. Kopcińskiego 
Nr. 22. 

Oferty na ślepych kosztorysach należy składać w Ubezpieczalni Spo­
łecznej przy ulicy Wólczańskiej Nr. 225, w pokoju Nr. 35, do dnia 10 gru­
dnia b. r., do godziny 10-t-ej przed południem, w zapieczętowanej koper­
ci- ·z napisem „Oferta na remont dźwigów". 

Szczegółowe Informacje, oraz ślepe kosztorysy z warunkami prze­
targu można otrzymać w Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr 35, tylko 
od godziny 8-mej do godziny 9-tej rano. 

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12-tej w ostatnim dniu, oznaczo­
nym na składanie ofert. 

. Wadium przetargowe zgodnie z obowiązują.cym.i przepisami w wy­
sokości 1% od sumy przetargu należy złożyć w kasie Ubezpieczalni Spo­
łecznej a kwit dołączyć do oferty. 

Ubezpieczalnia. Społeczna w Lodzi zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na cenę, a także prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyników. 

L 6 d ź, dnia 29 listopada 1946 roku. 
UBEZPIECZALNIA SPOLECZNA 

W LODZI 
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Po meczu rozmawiam ze Szcze­
paniakiem. P. Wiadysłnw po przyj-

KURIIB POPULARNY Str. f 

ściu do sz3.tni rozpłakał się. Ostatni mecz piłkarski, nazwany rana formaln!e przytrzyma! za u..:ho, rabi.ać swe brak.i ofiarnością i nie- mijmy się więc t~raz krótko pyta-
-To o co. przez tyle lat walczyli .;zumn·e, jako „derby" miasta Łodzf, "'dy ten part całym swym impetem zmordowaną vracą w ciągu cal ego niem: czy ŁKS istotn::! grai zupeł-

s~arzy Polomarze udało się na;·esz- :i rozegrany m;ędzy ŁlC-em a ZZI' do p:Jki, aby posiać ją do bramki meczu. nie fair play? 
ci~ te~·az ~łodym. Tr~dno mi po- -:ostawll po sobie jak najsmutni~jsze przeciwnika. Anal:zując n'.edzielne Wina w:ęc tkwi gdzieindz;ej. Ze- Drużynie czerwonych koszu] nie 
wiedzieć _Jak .bardzo ~es!em wzr~- wsp.omn!en:e ·i niezatarte ślady o- spotkanie nie mamy zamiaru dzwo- spoly lódzkie nfe posiadają tren:!· możemy zarzucić brutalnej gry, cho· 
szony. Myslę, ~e zasłuzyllśmy sobie. stre] gry. · nić na alarm, bo uważamy, że ty!- rów; dlatego nie tylko w tym roku. ciaż mamy pew•ne zastrzeżenia do 
na tenA zaszczy ny tdytuł. . . Nie licząc strzelony„h w sumie ko spokojną ocenq gry wyłoni się ale i w pr,zysz!ym ·spotkamy s.ię z gry Barana, który w wyjątkowych 

- co z pana ecyzJą zerwania , . b k kl . lk' b 6 . 1 - . ·r dLa k t k . · b d · b · h z piłkarstwem? szcscrn rame , po osie wa 1 y- g! wnego winowa cę. pewną memt ą o a grą na .a dla s:eb1e ar zn me ezp;ecznyc 
_ Po co 

0 
tym teraz mówić. 'Io aż nazbyt obf:t~. . . ŁKS mia! w swych szeregach o zwanego „dzika", czyli „n.a bur.a". sytu.acjach, nie oglądając s~ę na. pr~e 

ttogendorfa odw1ez1ono w stan?e wiele więcej poszkodowanych Op- Tmdno wymagać od zespolu wyraź- ciwników w pclnym gazie biegn:e 

... „. ::iężkim, a w:ęc' moono n:epokojącym tyczn:e w:ęc wyglqdaloby to w ten nie surowego p.od względem tech- za piłką . 
Io szpitala. Qwoidzi(1skiemu rozc'.ę- sposób. że kolejarze musieli grać, niki, aby stosowaI przyziemne po- Baran jest graczem lotnym, bar· 
to warl':ę. Swą porcję otrzyma! rów- albo bardzo ostro, albo, co gorsza dania, prowadzi! grę z pewnym pia dzo wartościowym, .ale jednej rzeczy 
rii!ż i Barnn. Tak s·ę n'eszczęśl;wie - brut?Jn:e. nem. }:!śli pilka rzadko słucha za- mu brak, aby mógl się stać raso­
zlożylo. że Baranowi wy!J:to zęby J Dz'ś. gdy jesteśmy daleko od sta- wodnika i jak zaczarnwana nawet wym przebojmvcem. Baran w biegu 
- wedk:.g relacji jedncr;o z p'sm dionu, gdy nie dochodzą nas glosy przy stop:ngu ucieka mu z pod nogi. nie um'.e mylić cialem przec'wnika, 
miejscowych - naderwane.„ ucho. k'biców tXS. gdy potrafiliśmy wy- Oto, jak n.a tle normalnej gry ŁKS idzie więc odważnie na niego, choć 

Swicarz, Szularz i Gierwatowski 
nie spali całą noc przed meczem. 
Zdenerwowanie ich osiągnęło punkt 
kulminacyjny przed mec2em w śzat­
ni podczas przebierania się. 

- Kiedy poczułem piłkę koło nogi, 
usłyszałem pierwszy gwizdek sę­
dziego od razu.zrobiło mi się lepiej. 
Jak ręką odjął zdenerwowanie 
minęło. 

Dość pilnie śledziliśmy przeb'.eg ;:hyc się bezpośredn:ego wrażen:a wypadl·oby prawie zawsze ZZK. Ma- by mia! przyplac'.ć własnym zdro-
~ałego spotkania. Wldzie!lśmy wszy- pomeczowego, moż~my obiektywnie Io tego. Wyznajmy uczciwie, że gdy- wiem. N'e tawszc się to mu u·daie, 
>tki e rozmyślne faule, które ·- l1ądź- ~twierdzić, że drużyna kolejarzy w by ŁKS niedzielne sp-0tkanie prze- bo nie wszyscy w Polsce obrońcy 
my szczerzy - ni! zawsze \v'dzial 7-adnym wypadku nie za!llużyla na grał, określilibyśmy to jako: „niespo- chcą usunqć się mu z drogi. 
prowadzący te zawody sędz'a p, to. aby rzucać w nią gromy P'Otę- dziewaną porażkę ŁKS" lub un!,e- ·Stąd tyle salt i młynków, j2kie 
'zperling. Nie obciążamy jednak go pienia za brutalną grę. Owszem, ko- przewidziany sukces ZZK". Takie Baran czyni pod bramką przeciwni­
za to - bo fauli !~'eh byto niezbyt le;arze grali twardo, okresami dość przypuszczaln!e bylyby tytul'y spra- ka. A p~bl.:czność, jak to publicz· 

.•. .„ 

Borucz mieszka w Zalesiu. wiele. ostro, ale ostrość ich gry n;e wyp!y- wozdań· . ność. Przymyka jedno oko i zazwy· 
- Podczas podróży z Warszawy - Ale doprawdy nie mc::eniy jesz- w~!a z premedytae'ji, lecz z wielkiej Czyż nie kryją już one same w cza] staje po stron'e Barana, cho· 

zwierza sir, nam - miałem obawy ;ze dziś przy,!}omn!eć sob:e momen- amb'c'; i w-01! zwycięstwa. Ni~ jest sobie zasadn!czego pogląd•u• ogólu i ciaż wtaściwie n'e kto inny zawod­
nie 0 wynik, nie o mistrzostwo, ale tu, w którym Baran o włos nie zo- ta)e:;rnic~. że ZZK mniej wmie od czy nie mówią zbyt wyraźnie o róż- nika tego wywróci!, .a raczej - on 
o kontuzję. Piontek nie był winien. tal bez uch.a· Kto wi.!, moi.e w za·jr--Ks. Zespól ten, aby stać się rów- nicy klas o.bu jedenastek? s.iebie. 
Przypadek - dodaje lojalnie. rnieszan:u podbramkowym ktoś Da- norzędnym partnerem, musiał nad- Stanęliśmy w obr.anie ZZK. ZaJ- Reasumuijąc n1edzi.!lne SP'Otkanie ' 

n--------------·----·------- doszl'śmy do wniosku, że •P;lkar-* stwu łódzkiemu potrzebne są wzo· 

Chorzowianie narzekają na sędzie- 6 I 1 łf I ry dobreg·o piłkarstwa, potrzebny 
go. Narzekają na niego również i row w po •ina e jest trener, który z !y{;h Pełnych 
warszawianie. Rzeczywiście p. Ma- ' ambicji zawodników wyszkoli na 
ślak nie stanął na wysokości zada- lepszych techn:ków i taktyków. 
nia. Brakiem zdecydowania dopuścił il' o 1..-,. k a ·ft I• e IJ o 6 6 W przec'wnym wyp,adku dość czę· 
do ostrej chwilami brutalnej gry. tł U u i3 tli sto ]}ędz'emy n!eslcsznle krytykować 
Swymi decyzjami zdenerwował za- sędziów i dość często będziemv zmu-

ci'~~~il~~j~!~!~1 s~~!,~a~a~aboiska i (P). W wypełnionej po brzegi s2li rnzn,e p-0krzywdzony orzeczen:~m Waia piórkowa: Mcnd<elbaum t"zenkit?ronić. pilki no~~~i l_akot spr: 
· WP przy ulicy Ogrodowej odbyly sędz:ego, uznającym go za pokona- (TUR) zwycię ż.a w pierwszym star- u. or~ mimo wsz~ s' o !es PO Y 

~;ę w dniu W{:zo·aiszym wa!ki pól- negQ. Zwycięzca tego spotl~a11'a Go- ciu przez techniczne k. o. Sznarow- tccznv 1 war~o go ~prawiać.. . 
' I ::c . . 1inalowe w ramac;h „Pienv_ze~o ]\ro zud1 (Zryw) przez dwie rundy ~n- skiego (Zn:w), G?zu.ch (Zryw) W_Y- ; Tyl~·o -: pilka nozn.a, to, n:e J:st 

Po meczu odbył się obiad klubo- ku Boksersk'ego". z zapowtcdz•a· kas.owal bardzo dufo czystych c10- grywa n1ezas!uzen1e z Nowack im ,r~panma 1 _hezl:Jdna btegan.na 2- eh 
wy. Nastrój był bardzo serde.czny nych 16 w.alk, roze~rano tylko 10. sów, to t.ż starc;a te przegra! wy- OKP), co wyw·olu•ie na wi<jowni glo rlzentelmenow, .lee.z gra .oparta na 
niem~l ~entymentaln~. Polomarze :-ześciu zawodników zakwa!iiiknwalo 3oko. Trzecie starcie było wyrów- śną reakcję niezadowolenia. pewn~·m ~ystemie 1 tech~ice. 
oddali łiołd wszystk1m . cz~onkon;, się do finaiu, walkower~m: Antos};: nane, ale w ż.adnvm wypadku za- Waga lekka: Krawczyk (Zryw) bi- .I właśnie d}atcgo z.arządy ~oszcz~ 
swego. klubu, kt?rzy zg~ęh bądź (Wima) w wadze muszcj, Dumas wodnik Zrywu spotkania tego nie je na pkt W.i!k.a (Geyer:). 1wlnych kluho~ powinny .w ia.k naJ 
zi:narh. .Wspomm~no takich zav:od- (Zrvw) w wadze plórkowej, Nowak wy,;:rat Sędz:a i~dnak orzekf ina- Waga półśrednia: Krawczyk (TUR) szybszym czasie postar.<ić 51 ~ ~ in. wa 
ruków J~ braci Loth, Mariana• (!KP) w wadze lekkiej, i' abat czej. ulega po z.a ciętej walce Tomasze w- rimki pracy swych zaw-0~l1lkow .. aby 
Strzeleckiego. (!KP) i CY"an (ŁKS) w \\'adze ~red- \U lkl d t : ! . t sk'emu (IKP) n.a"tępnie Ja·nas (!KP) po roku mecze na teren e Łodzi me 

J kb . . . li gd b b • • a. . prze s a w.a y się nas epu- · · - b 1 · io i ki · '" c · 
- i: Y. się om ~ieszy .' . Y Y niej oraz jako szósty Stanikowski z :qco· zwycięża na pkt Szewczyka (Zryw). Y Y w'. w~ , em'. „rzezn· • a ra .zeJ 

byli dziś między nami - mow10no. (W.imy) w \"adze pa.riicrowe] • · . . w ringu scdziow.al p. Zawadzki m!tym 1 atraKCY '.lym spotkan cm 
W wadze' pap'ero~vej ora~ w ko- Wcg'.I pa!Jierowa: Wla~lo (Wim~) na punkty Twardowski i Racieńsk< dwu dobrze W1·s~ke>lonych ze r-cfów. 

"uc.iei z powodu większ>i iJo6ci z"lo przez t.rzy rundy P~nktuie Rumowi· Dziś walczyć bedą w sp-0tkaniach \Vówcza~ p;tka noz.·.na zyska jesz-
~ - • - -. ' 'J " cza (ZJndnoczon °) , WY grywa wy- · · „ w'nc · 1 'k, (" ) 

Jednym Z motoro
'w całeJ· 0 zonych zawodników 0dby!y s'.ę c " • finałowych n.a.stę.]J'U.jące pary· r .ze !.,,,ei rwo ~nn ow. cez 

* 
pracy >_ ~' „ ,, . , · , . i ., ~ sok~ na .PunkłY· W c.ruii:1.ej walce p ( ót ! Wl . ( :. 

Polonii jest Odrowąż. W wypadku _,.,.Ikt Ć"' erc! na.owe, a N an 11 1 ~ wagi p.ap1erowej techn1czn1° lepszy aplerowa P fina az~o W . 
motocyklowym doznał on skompliko trz,ejszy!" rozegrane zostan~ pó!f1- '•fo.rawski (Zjedn.) pokona! Osińskie- ma) -: M?rawsk! . (Zjedn.) 1 ~tani- ZE~RANI~ PŁYW~óW AZ~-~ 
wanego złamania nogi. Trzy miesią- 1a,y .. Ptnaty w tych wagac.1 ~d~~- :ro (Zryw) a w ostatniej Kopyto w- kowsk1 (Wima). - S~ymon (Wima). Kierownictwo SckeJi Pływackie] 
ce już nie chodzi. Na wczorajszy dn się podc~as Jf'.dncgo z nE.Jbl'z- <ki (Gey!r) przegrywa na pkt. z 1"usza: Amhroz1k (Wima) - ~lom . .!k AZS Łódź zawiadamia, że w dniu 4 
mecz przyniesiono go na noszach. ::zych .spotkan -Ornzynowych. . ''zvmonem (Wima). OKP). Ko~ucla: Dzwonk1ew:cz grudnia odbędzie się ·walne Zf'bra-
Obserwował ze zdenerwowaniem Podczas wczorajszych walk by1t· (TKP) - Szaliński OKP). Piórkowa: nie Sekcji Pływackiej AZS Łódź w 
walkę. Po meczu miał łzy w oczach. imy św:adkami fatalnego sędziow,a- W::iga kogucia: Dzwo:ikiewicz Goznch (Zryw) - Dumas (Zryw). lokalu „Gęsie Pióro" 0 godz. 18-ej. 

_ Jak bardzo się cieszę, że chłop- :il~ jednego z sędziów p:rnl:'.awych: (~;-p} poddaje si.ę P-O d;t:~Im star- Lekka: Kr.awczy~ (Zryy~) - Nowa~ O~ecność wszystkich członków obo 
cy zdobyli mistrzostwo _ powiedział '1~1anow:ci,e w walce wa.~1 p:orkow~J c.1~u ~y~vchowsk1e~u (1 UR). Sza- OKP). Połśredn•a: 'om.a~zews1<1 wiązkowa. Odworuje się poprzedni 
z trudem opanowując wzruszenie. inlody, dobrze zapowiadający się l1rt<;.k1 (TKP) zwycięża na pkt. Ja· OKP) - Janas (Il(iP). Sroonia: Cy- termin z dnia 3 grudnia z powodu 

L. zawodnik H(P, Nowacki, zostal wy- strząbka. gan (ŁKS) - Kabat (TKP). trudności lokalowych. 

- Musimy porozmawiać dziś o Matyldzie - po­
wiedział. Jardie. 

Gerbier odrzucił glowę wstecz, jakr<lvby znaj_ 
dawał się za blisko Łukasza i wąskiego kręgu świa­
tła, płynącego z osłoniętej lampy. . 

- Musimy to uczynić -- powiedział łagodnie 
Jardie. , 

- Po cot - zapytał Gerbier krótko i niemal 
wrog-0 --Tarazie nie ma na ten temat nic do powie 

dzenia Oczekuję wiadomości. Poczta musi niedlugo 
przybyć 

Łukasz Jardie usiadł koło lampy. Gerbier u· 
siadł także, ale poza strefą śv. iatla Bezwfodnie wy 
gniatal palcami brzpg jP<lnej z kart Rozpjrzal się za 
papiPrr•sem, ale nie miał już ani ir:dnego Wyczerpy. 
wał -zawsze swój zapas tytoniu przed przybyci<'m p...i· 

cz ty 
- Wiadomości będą mile widr.iane - powi<'dzial 

Łukasz - Ale chciałbym p~zed tym roz.patrzyć z 
panem wszystkie dane za."trlnirniP.. tak, jak czyni 
liśmy 10 niegodyś, gdy szlo o inne p.roblemy, parnię 
ta pan' 

Gerl.ier pamiętał. Książka Łukasza Jardie ... Ma­
ła willR przy ulicy de la Muette ... Wspóln.e rozmyśla· 
nia. Lt>l,cje wiedzy, mądrości. .. 

W przyćmionym świetle lampy, w tym PBłnym 
pleśni i>o1rnju, twarz Łukasza była taka sama, jak 
wtedy TPn młbdy uśmiech i biała pasma włosów ... 
Rys11n1>k c;rnła i zamyślone, kap.ryśne oczy. 

- Ja]· pan sobie iyczy, szefie - powiedział Ger· 
bier. Poczuł, że lUDYsł je.go p1·acuje znów swobodnie 
i możP myślPć spokojnie o wszystkim. 

- Więc proszę, niech pan mówi pierwszy -
.Ja.rrliP 

- Fakty przemawiają w następującej kolejnoś­
ci - n0wiedział Gerbier. - Matyl<lę zaarPsztowano 
27 maja. Nie zrobiono jej nic złego i bad.zn szybko 
zna1azln sposób skomuniklovnania się z nami i po­
wifldorr ienia nas o tym. zal'ówno Jak i o f:i lr , ie, że 
hvla hcrdzo pilnie strzeżona Potem dowi0dzi1-liśmv 
:-.{ę, że ~iPmcy poczęli hadać~ przPszłość Matyl<ly. GP­
citnpo z łntwością odnalazło wszPlkiti dotyczą90 jej 
drane, t:!"talone podczas piprwszego .aresztowania. -
~if'mc~ znają jej prawdziwP nazwisko i mie~;;ce za 
mies1.hmia jt>i rorlzinv. Urz11dzajfl na:iście M micsz. 
kanie przy Porte d'Orlrans i Gf'stapo zahie!'a j"j 
r,.1~<; a :»z? cód;~. 

Lu1rns7 .Tarrlif' porhylił lekkc rzoło i ciwinnl so­
hit· pni ·i l;·kkimi. !'lfo.lnwanymi. ',falvmi nr1-1111ami 
,~·losów ('lparnincvr;ni mu na !'lnonie Nie s1)nf.virn1ąc. 
iuż ir.!n spojr7,rni11 GPrhiPr 1rrzr„tał mbwi?. Tan:iie 
,,,f)dni:'il': 1'1cwę, i'rrz niP pr; !'tal hawit> siQ wlos:11ni 

- B~ 1a jes?,cze fotor.rr11fi11 - powi,.,dzial 
- Tak - rzf'kł Orrbirr - To jPr'lyny hłąti iaki 

popelmla · Matylda, jeśli chodzi o jej bezpiticzef1.st.,vo. 

ZachO"-·ala przy sobie fotografię swoich dzieci ;ą· 
dziła, że schow,ał ją tak, iż niepodobna bQdzie ją znii· 
leźć. AiP rewidentki Gestapo znalazły ją. Niemcy wy­
czuli odrazu jedyny słaby punkt tej kobiety bez ner­
wów. Tymbardziej, że Matylda. ta Matylda, którą 
znamy przecie~ wszyscy, za-częła błagać.by zostawio· 
no jej tę fotografię. To jest niepraw'1ono1obne ... 

- 'r.o jest cudowne - powiedział Jar,die. 
Po t>,zym zapytał: 
- f'zy pan widział tę fotografięT 
- Matylda pokazała mi ją jednego razu - od-

powiecl;.iał Gerbier. - Kilkoro pospolitych dzieci 
i jedna. starsza dziewczyna, pozbawiona jakiegoś 
szczeg(l1nego wyrazu, ale świeża, ·miła i ezysta. 

Umilkł znów. 
- Cóż dalej7 - zapyhł Jaixlie. 
- ntrzymialiśmy od Matyldy wezwaniP pomocy 

- rzekł ciszej Ger bin. - Niemcv dali jei {lo wyhorn: 
albo "-yda wszystkich ważniejszych ludzi . których 
znała w naszej organizacji, albo wyślą jej córki do 
Polski du domu publicznego dla żołnierzy fronto­
wych 

'Ger bier zn6w daremniP obejrzał się za papiero­
sem .Ta1xlie przrstał bnwić się włosami, r.lożyl ręce 
rua ko1anach i powieflział: 

- Oto są dane nasr.ego 'llagadnienia. Postaram 
'lif' znr. lpźć rozwiązanie. 

Ge•·ł.ier zagiął róg jednej karty pr1 tym drugiej 
powi ' hiał: 

- l\frtylda możr uciec. 
Ja1·~lip potrzą•mnl głową. 

Ozy wiadomo panu coś o tym t -.fill~· taJ Ger-
hl~ ~~~ 
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Dz~en w Lodzi 
DYZURY APTEK 

~r1JEA1rrmw~ 
PAŃSTWOWY TEATR 
~'.'OJSKA POLSIUEGO 

Dziś i dni następnych przyję~a 
entuzjastycznie przez publiczność 
łódzką opera narodowa Wojciecha 
Bogusławskiego z muzyką Jana 
Stefaniego „Cud mniemany czyli 
Krakowiacy i Górale" w insceniza. 
cji i reżyserii Leona Schillera pod 
batutą prof. Wł. Raczkowskiego. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni następnych komedia 

J. Blizińskiego „Pan Damazy" z 
Aleksandre;n Zelwerowiczem w ro­
li ty~ułowej. Sekundują mu: E. Ku­
nina, A. Łapicki, T. Woźniak, B. 
Fijewska, S. Grolicki, A. Bogucki, 
I. Habrowska i J. Pilarski. 

,• 

Nr 333 (403) 

Konto P. · K. O. - 903' 
TEATR KAMERALNY 
(ul. Daszyńskie20 3!) 

K. · K. O. m. Łodzi - 1 OO 

Dz'·ś i dni następnycl1 o go·dz. 19.15 
współczesna , komedia J. Anou:lh'a 
„Spotlrnnie" (Le rendez-vous de Sen­
lis). 

Udzial biorą: K. Dejunowicz, B. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„ Wielki Przełom" 
TĘCZA Piotrkowska nr. 108) 

„W okowach lodu'•. 
GDYNIA (Przejazd 2) 

mieć śnieżna". 
STYLOWY (Kilińskiego · 123} 

„Ciche wesele'' 
BAŁT\'K (Narutowicza 20) 

„Korsarz północy". 

i i '' '' FARBY AKWARELOWE w GUZICZKACH 
Drapińska, L. Dunin, J. Duszyński, I. 
ttorecka, w. Jakub:!lska, s. Jaśk" e­
w.icz, M. Me[na, z. Mrozowska, D. 
Szaflarska, L. Tatar.,ski. Reżyseria -
K. ~udzki. Dekoracje O. Axer. 

Dziś Passe-partout nie wa;;;ne. Ka­
sa czynna od 10 <lo 12 i od 15-ej. 
tel. 123-02. 

WISŁA (Przejazd) 1} 
klęta narzeczona". 

ADRIA Marszałka Stalina 
(Główna 1) - „Zaklęta narzeczona". 

O CZYSTYCH BARWACH I ~YWYCH KOLORACH POLEC A 
LUZEM, W ASORTYMENCIE I NA PALETACH TEKTUROWYCH: 

WŁÓKNIARZ <7.rrwadz.ka 16) 
SP Ot E Mff ODDZIAŁ PAPIERNICZY W W A R S Z A W I E, 

n ~ UL. STAWKI 4 TEL.: 8.69-76. 
„Jaśnie pan szofer". 

TEATR ,,SYRENA" HEL (Legionów 2-4) - „Zamieć 
1 

śnieżna'". · 
(Traugutta 1) TATRY (Sienkiewicza 40) -

IDz.iś i codziennie komedia rnuzycz „Zaginiony horyzont". 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ HURTOWA 

na z. Gozdawy i w. Stę1>nla pt. PRZEUWlOśNIE {ui. Zemms-kieg<> 
,,Moja żon.a Penelopa". Udz.ial biG-- 74-76) - „Nasz okręt" 
rze cały zespól „SYRENY". Pacz. WOL'NOSć (NaDiórkowskie&'-0 16) 
przedst. o godz. 19.30. tel. 272-70. „Gdy Madelon" OGŁOSZENIA DROBNE 

ROMA (Rzgowska 26) - „15.let 
ni Kapitan". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ZACHĘTA (Zgierska 26} „_ „Do-
„LUTNIA" rożkarz Nr 13". 

Lekarze 

Dziś, w ponied.zialek, 2-12. puinktuaJ BAJKA (Franciszkańska 31) 
nie o godz. 19 operetka ,Milość Cy- „Konflikt". 
gańska''. Rolę Zoriki wykona po raz ROBOTNIK Kilińskiego 178) 
pierwszy śpiewaczka b. Opery War „Zwariowane lotnisko". 

Dr med. SIEJ.l;"KO KSAWERY, spe-
- cjal!sta chorób skórnych, wenerycz­

nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń­
skiego 132, w godz. 12-2 I 4-6. 
Tel. 205-55. -232 

szaws:kiej, Ludwik.a Szretterówna. REKORD !Rz t~P"<~~'l 2 
Pozostała obsada niezmieniona z Mi- Reymonta) - „Tyran". 

Plac ----------·-------
eh.alem Ślaskim, ttalrnirską, Pia$e- MUZA (Ruda Pabianicka) 
<.ką, Koszelą, Saw:nem i Chor.zew- „Dzień wielkiej przygody" 
sk'm na czele. ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 

Bilety wcześn'ej do nabycia w „Dzisiaj i zawsze". 
księgarni przy u.I. Pio.trkowskiej I02a OŚWIATOWE II (Rzgowska 
a od godz, 17 w kasie teatru. ' „Człowiek i zwierzęta". Dod. 

dzieci - „Wilk i 7 koźląt". 

Dr DOBROWOLSKI - specjalista 
chorób nerwowych t seksualnych 
przyjmuje od 3-5. Kopernika 6, m. 8, 
tel. 186-00. 

DYMSZA W „GONGU". Kino "Wisła" rozpoczyna sean.se 
, . o godz. 16, 18, 20, w niedzielę i ---------------

94) · 1n KOWALSKI MIECZYSŁA Vt 
dla specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych przyjmuje od 8-10 i 4-7 
Al. 1 Maia :5 

Te'.1tr. „GONG' gra dziś 1 przed. święta od godz. 14.ej. Dr REIOBER, specjalista chorób 
st~w1eme ~ godz., 19.30 pt. „Przez Kino „Bałtyk" _ początek sean- skórnych i wenerycznych, Lódź, Po­
dz1urk~ od klucza• : Nowy program 

1 

sów 0 godz. 16.30, 18_30, 20.30, w łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
pe~(m Je~t hu.moru 1 satyry politycz- niedziele i święta od godz. 14.30. i przyjmuje od godz. 2--5. -1446 

Dr LIBO ALEKSANDER, chorobv 
KLUB LITERATÓW uszu. nosa i ~aroła. ul. Prrejazd 6. 

Dr RA'.rAJ - ZURAKOWSKA. Spe­
cjalistka chorób skórnych, wenery­
cznych u kobiet, kosmetyka lekar­
slta, Piotrkowska 33, godzina 12-1 
l 3--ll'/2. 

LEKARZ STOMATOLOG Alieja 811. 
rakowska z Warszawv - leczenie 
iamv ustnej ; zebów. Pracownia zę· 
bów sztucznvch. Andrzeja 2. -930 . 

Kupno i sprzedaż. 

KUPUJEMY złem srebra (monety) 
w każdej ilości. Laboratorium Che­
miczne, Pl. Woiności 2 m. 2, w pod. 
wórzu na lewo parter. 

OLEJ lniany, kalafonię kupi Wyt­
wórnia Chemiczna „Ultron", Łódź, 
Południowa 78/80. tel. 138.19. Pole­
ca POKOSTY, sykatywy, tinkturę, 
lakier kopalowy. -3745 

neJ. Udział biorą: Adolf Dymsza, no. 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Fwa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: ul. 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu­
sza Chrzanowskiego, Drabika i in­

Traugutta 6, I p. (wejście przez I Pnyjmuje oó tlOd:i:. 8-IO i ~. tel. 
hotel) 101-50. -1433 FUTRO - l..APKI sprzedam nledro-

środa, dnia 4 grudnia 1940 roku· go. Wiadomość 'na ul. Strzelców 
nych. - godzina 19. Wieczór dyskusyjny: Dr med. B. TOLCZYIQ"SKI - spe- Kaniowskich 15, m. 9. -3894 

Literatura Chłopska po wojnie. - cjallsta chorób uszu, nosa l gardła ---------------
Referuje S. Lichański. Sienkiewicza 37, przyjmuje codzien­

nie od 1-3 l od 4-6-ej po poł. Te­
lefon 269-01. 

NOWA WYSTAWA OBRAZóW 

SPRZEDAM 2 wózkd głębokie w do­
brym stanie ul. Sródmiejska 31 
m. 15. -8912 

ZJEDNOCZENIE 1."RZEM."YSL'U ;u. 
DOWY MASZYN WŁóKIENNI· 
CZYCH, Lódź, Plac Zwycięstwa 2, 
poszukuje rutynowanych inspekta· 
rów finansowych, głó-.vnego księgo• 
wego, pomocnika księgowego, kasje­
ra (kę), inż. mechanika, technika 
z praktyką biurową, maszynistkę 
z możliwie opanowaną stenografią. 

-3915 

Poszukiwanie rodzin 
I(UTLER HENRYK Z ŻONĄ FRANIĄ 
i córkami Binką i Ireną, którzy-
mieszkiali w Łodz.i przy ul. A'tldrze­
ja 24 i w Warsz.awie przy ul. Sien­
nej 29 m. 6 i ul. Leszno 37 m. 2 -
HEJMAN J\\ORYC Z ŻONĄ i cór· 
kami: Ulą i Janką, którzy m'esz­
kali w Łodzi przy ul. 1 Maja 7 -
pos.zukhvani są przez siostrę i bra­
tcwą Rozę Sz.indler w Arr.eryce. 

Kto wie co.ś o tych osobach, pro­
szony jest skomunikować się z -L. 
Koryckim z Ło-dzi ul. Zawadzka 17 
m. 28-

Zagubione dokumenty 
UNIEW AżNIAM zagubioną. legity­
mację partyjną P. P. S. Nr. 6622 na 
nazwisko Zawada Leon. Zduńska ·wo-
la ul. Złotnickiego 2. -3905 

Loborotorium analityczne 
olwnrle 11r~v lódzlPiej 

h:hie A"lekora1dei 
, ~półdzielnia Pracy Zwi:izku i:'ol- Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe· 

skich Artystów ~lastyk6w,_ ul. Piotr cialista cltorób skómvch i wenervcz· 
kowska 102 otwiera w dniu 5 gru- nych. P!otrkow1dta 109, m. 6, U pię· 
dnia _świąteczną wystawę prac ma- tro. Tel. 138-52. -929 

PRZEDSIĘBIORSTWO - gastrono- ·· · ·-----
miczne kompletnie zagospodarowane, lJN!EWAż~AM sk_radz!on~ kartę 
dobrze prosperujące do odstąpienia odzieżową l kart_ę zywnośc1ową z_a 
w całości lub częściowo. (Powód _ m-c XII na nazwlSko Bariasz Staru­
wyjazd). Wiadomość św. Krzyska 6. sław, ul. Kilińskiego 258. -3906 

(t) W sobotę uruchomione zosta­
ło w naszym mieście pierwsze labo 
ratorium analityczne przy Izbie 
Aptekarskiej przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 67. Laboratorium to ma na celu 
badanie wszystkich znajdujących 
się na rynku leków i preparatów 
aptecznych i usuwanie z obiegu le­
ków sfałszowanych, . względnie ze_ 
!Psutych, a więc bezwartościowych. 

larsk1ch ogółu swy~}1 członków. 
Il!lpreza ta będzie popularnym prze 
glądem twórczości całego szeregu 
plastyków łódzkich i z tego wzglę. 
du wzbudzić powinna szerokie za'... 
interesowanie społeczeństwa. 

Oli ary 
wszystkie apteki. nieposia.dając~ Ob. Czesława Urbaniak i Helena 
własnych laboratonów, obowiązane Ruda złożyły na Polski Czerwony 
są przesyłać do nowootwartego la- Krzyż zł 500 
boratori~ przy_ Izbie Aptekarskiej. w. Rakoczy. na szpital Ann Ma-
wszystk.ie podeJrzane preparaty i rii zł. 2-00. y 
ilekarstwa. Pacze.sny Kazimierz na dzieci po 

Nawe laboratorium jest agendą poległych żołnierzach w walce o 
Komisji Naukowej przy Okr. Izbie Niepodległość. 
Aptekarskiej, która to komisja po- Wojtczak Stanisław składa na 
wstała przed 15 laty z inicjatywy Polski Czerwony Krzyż zł. 1000 i 
inspektora wojewódzkiego mgr. przeprasza za obrazę ob. kontrole-
Wiktora Wagnera. lra Fornalczyka. 

Dr J. VOGEL, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4. Tel. 260-92. 

m. 10, teJ.. 119-64. 

Różne 
Dr BORNSTEIN - choroby kobie· 
ce, ul. Traugutta 9, m p. powrócił. JEDYNA GwiaŹdka to Portret,' po-

leca Foto L. Olejniczak, Łódź, 11-go 
Br med. KUDREWICZ zyGMUNT Listopada 2, tel. 217-97. -8880 
speejaas!a ohO'l'ób wenerycznych · 
i skómyob. Piotl"'kowsko - Nr 106 Zaofiarowanie pracy 
Przv~muje od S-11 I od 4--7. 

Dr. med. ~URAKOWSKI, specjalista 
chorób skórnycih, wenerycznych, t 
moczopłciowych. Piotrkowska 33 go­
dzina 12-1 t S-5t/1• 

Sll..A BIUROWA ze· znajomośclą ma 
szynopisania· potrzebna od zaraz. 
Zgłaszać się z podaniem i życiory­
sem P. K. S. Wigury 7. -3910 

UNIEWAżNIAM zagubione zaśwlad­
cz·enie demobilizacji z Wojska Pol­
skiego, oraz książeczkę wojskową, 
wydaną przez Wojsko Polskie IV 
Szpital Okręgowy, legitymapję służ­
bową 'wydaną przez Elektrownię 
Lódzką, na nazwisko Palusińskiej 
Marii ul. Karpacka 4. -3911 

UNIEW AżNIAM skradzioną palców­
kę, legitymację rowerową, legityma­
cję Zw. Zawodowych na nazwisko 
Kaszyński Feliks, ul. Szopena 18. 

-3913 

UNIEW AżNIAM zagubioną. legity­
URZĘDNIK do prowadzenia karto- mację ti;amwajową serii A i legity­

Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO-, teki sprzętu elektrotechnicznego po- mację fabryczną na nazwisko Pie­
BY KOBIECE, UL. żEROMSKIE· trzebny natychmiast C. H. P. EL , strzeniewicz Tadeusz, ul. Tuszyńska 
GO 37, TEL. 257-23. Łódź,. Piotrkowska 105. -3916 23. -3914 
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